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Miesięcznie . . « . . 
Z ednoszeniem do domu 
Ra prowincji z przesyłką pocztową: 


Nowe fazy ofensywy 
bolszewickiej. 


f Usiłowania przerwania frontu polskie- 
go, przedsięwzięte przez arraję kreso- 
wą spełzły na niczem. Stwierdza to na- 
, wet przyjaciel bolszewików, a wróg nasz 

specjalnie do armji polskiej uprzedzony, 
_ generał angielski sir F, Maurice w 
| „Daily News“ żydowskiem piśmie, wy- 
| dawanem w języku angielskim. „Trzeba 
i 
| 


zaznaczyć,— pisze F. Maurice — że nie 
zdarzyło się nic, coby przypominało za- 
łamanie się polskiego frontu, a Polacy 
mają obecnie cały czas potrzebny im, 
ażeby podwieść wojska na zagrożone 
punkty. Prowadzą też kontrataki na 
na wschód od Górnej Berezyny przeciw 
= dwom głównym bolszewickim  ofensy 
_" wom i jak się zdaje robią pewne po- 
= Stopy naprzód”. 
l Wiadomo z komunikatów naszego 
_ sztabu generalnego, że ofensywa bol- 
szewieka została już zupełnie 4 zlikwido- 
wana i że wojska sowieckie cofają się 
bezładnie ku swym dawnym pozycjom. 
Męstwo i bohaterska wytrwałość żołnie - 
"rza polskiego udaremniła piekielny spi- 
sek bolszewicki, zmierzajązy w porozu- 
mieniu z Niemcami, Czechami i Litwą 
- do nowego podziału Polski. Decydujące 
zwycięstwa czerwonej armji na Wscho- 
dzie miały być sygnałem do równoczes- 
nego zaatakowania Polski z czterech 
stron. Niemcy mieli zająć i odebrać z 
powrotem Wielkopolskę i Prusy Wschod 
nie, Litwini mieli otrzymać obszary na 
północy i wschodzie «x Wilnem i Grod- 
nem, Czesi Sląsk Cieszyński i część Ma- 
_ łopolski wraz z Krakowem, pozostałe 
ziemie polskie miała zagarnąć Rosja. 
Dyplomacja moskiewska, niezrażona 
niepowodzeniami wojennemi, przeszła po 
-~ ostatnich klęskach czerwonej armji do 
wzmożonej ofensywy pokojowej, uderza- 
jącej w kilku naraz kierunkach. 
Przedewszystkiem z  niezaprzeczoną 
zręcznością zagrali bolszewicy na nczu- 
ciach nacjonalizmu rosyjskiego, powołu- 
jąc wszystkich Rosjan de obrony „jednej 
i niepoóziclonej Rosji* przed brutalną 
= napaścią polską Były dowódca wojsk 
carskich, generał Brusiłow, nietylko 
objął naczelne dowództwo nad armją 
- sowiecką, ale nie zawabał sig wezwać 
"swych dawaych kolegów, aby stanęli do 
walki za sprawę, będącą na razie spra- 
wą Bronsteina-Trockiego. Trzeba sobie 
dokładnie uświadomić, że dzisiejszy ge- 
neruligsimus bolszewicki kładzie niewąt- 
pliwie w swych myślach silny m cisk 
na to określenie „na razio“. Rozumie 
on, że najwyższa władza wojskowa w 
państwie, w którem armja stanowi jedy- 
ny czynnik zorgaBizowany, daje nieza- 
wodną podstawę do uchwycenia w swe 
ręce także i władzy politycznej. Rzecz 
jasna, że i bolszewicy, zmuszeni nieza- 
leżnie od ubocznych celów do posługi 
wania się — w braku innych sił wy- 
kwalifikowanych — dawnymi oficerami 
carskimi, zdają sobie dokładnie sprawę 
z konsekwencji tego kroku. Zabe 'pie- 
czyli sią też oni w sposób odpowiedni, 
a w wojem pojęciu najzupełniej skute- 
 czny. Niemniej jednak obecny sztab 
armji czerwonej staje się jak gdyby 
ośrodkiem kontrrewołucji tn potentia. 
Ten właśnie czynnik z iście żydos- 
skim sprytem wyzyskują władze sowie- 
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ckie dla prowadzenia nader subtelnej 
gry ślyplomatycznej, zmierzającej do 
odosobnienia Polski i przedstawiającej 
naszą zwycięską obronę przed napaścią 
bolszowicką jako zaborczy atak na 
odradzającą się Rosję. Chcąc zrozumieć 
istotny sens. tej gry dyplomatycznej, 
niepozbawionej pewnych widoków powo- 
dzenia w razie bezczynności lub krótko- 
wzroczności naszego ministerjum spraw 
zagranicznych, musimy uświadomić sobie 
dokładnie fakt, że w opinji państw za- 
chodnich do dziś dnia — mimo  wszel- 
kie zawody—odrodzenie się Rosji jest 
kwestją raczej bliższej, niż dalszej 
przyszłości. Generałowie cesarscy, sło- 
jacy na czele armji czerwonej, mają 
być politycznym symbołem i zapowiedzią 
tego odrodzenia, mają posłużyć za wa- 
bik, wywołujący interwencją Zachodu 
przeciw wojnie. 

Pierwszorzędnym atutem w tej skom- 
plikowanej grze jest łudzenie państw 
koalicyjnych blizką kontrrewolucją ar- 
mji przeciw bolszewizmowi. I oto z Mo- 
skwy idą radiotelegramy, donoszące o 


` zaaresztowaniu Brusiłowa przez rząd 80- 


wiecki, który wykrył spisek kontrrewo- 
łucyjny. Donięgsienia te odwołuje się 
niebawem, stwierdzając że Brusiłow słu- 
ży wiernie bolszewikom, którzy są jedy- 
nymi dziś obrońcami całości i niepo- 
dzielności Rosji. To znowu rozchudzą 
się z Moskwy wieści, że Brusiłow ogło 
sił się dyktatorem i skupił całą władzę 
w swych rękach. 

Watnoj, jeśli nie najgłówniejszej, roli 
w tem urabianiu opiuji państw i spo- 
łeczeństw zachodnich podjęła się mniej 
lab więcej Świadomie emigracja rosyj- 
ska, posiadająca do dziś dnia niepośled- 
nie wpływy w mocarstwach koalicyjnych. 

Wierzy ona w to, że bolszewicy ucho- 
dzą obecnie w oczach Indu rosyjskiego 
za obrońców niepodłegłości i niepodziel- 
ności Rosji, równocześnie zaś nie wątpi 
ani na chwilę, że gunerałowie carsoy 0b- 
jęli dowództwo nad czerwoną armją w 
cichej acz niepłonnej nadziei zagarnięcia 
władzy przez k ontrrewoluoję. 

W ścisłym związku s tą akcją osa- 
czania Polski drogą okrężną rozpoczęli 
bolszewicy ze wzmożoną energją po- 
nowną ofensywę wewugtrzną. Nie żałują 
pieniędzy na wzniecenie w kraju na- 
szym jskichś niepokojów, zaburzeń, 
strajków, aby jaknajgłębiej zakłócić nor- 
malny bieg życia gospudarczego i osła- 
bić lub uawet zachwiać front wschodni. 
Fala strajków podnosi się już w War 
szawie, aby następnie ze stolicy rozlać 
gig po prowincji. 

Rząd nasz musi w spośób zdecydo- 
wany a mocny odeprzeć te zakus» bol- 
szewickie. Ale akcja rządu, choóby naj- 
bardziej stanowoza i celowa tu nie wy- 
starczy. 

Cały naród we wsżystkich swych 
warstwach i sterach powinien zorguni- 
zować się natychmiast do walki z zapę- 
dami anarchji Trzeba aby sp łeczeństwo 
wobec tych wrażych usiłować stanęło 
fr ntem tak zwartym, że n+szym dumo- 
rosłym komunistom i nasłanym z Rosji 
sowieckiej ugentom odechce się jnż raz 
na zawsze ponawiania swych zbrodni: 
czych zameczów i 

A więc orgłvizujmy sig i czuwajmy. 

W. B. 


O opiekę nad talentami. 


Niema człowieka, któremu nauka by-. 


łaby niepotrzebną i z każdym dniem 
więcej przybywa nam takich, którzy tę 
prawdę pojmują. To też o szkoły jak 
o chleb powszedni wołamy beznstain'e, 
bo istniejące przepełnione po brzegi. 
Ogól cieszy się z wrzstających szeregów 
uczącej Bię młodzieży 1 chętnie niesie 
pomoc mniej zamożnym, gdy zapukają 
do serc litościwych o wpisy. Jednak rad- 
by widzieć racjonalniejszą niż dotąd 
opiekę nad tymi, którzy uczyć się pra- 
goa, a brak im pa to funduszów mias 
nych. 

Warstwy zamożniejsze i inteligentne, 
bez względu na chęci i zdolności swych 
dzieci, starają sig dać im wykształcenie, 
bo mogą i dobrze pojmują potrzebę na- 
uki. Klasy mniej zamożne poprzestają na 
bezpłatnie  udzielanem wykształceniu 
elementarnem i z konieczności często- 
kroć zamykają z bólem -erca Swe Oczy 
na wyjątkowe zsolności dzieci, nie ma- 
rząc nawet o ich wyższem lub specjal- 
nem wykształceniu. W ten Sposób też 
marnują się niepospolite talenty, które- 
by przyświecac mogły narodowi całemu, 
gdyby zyskały to co innym najniepo- 
trzebniej częstokroć w głowy wbijamy, 
byleby dobiły (do pożądanego ceiu — 
otrzymhoia patentu. 

Nikt nigdy nie pomyślał jeszczo o 
zebraniu danych ilu też w kraju w pe- 
wnym okresie czasu, mogło zmarnować 
aiy talentów z braku odpowiedniego wy- 
kształcenia. nie mogę więc rzucić tu 
cyfr na poparcie swych twierdzeń, ale 
ktc chciałby przeko.ać sią o tem nie- 
chaj odbędzie wędrówkę po chatach 
wiejskich, pó warsztatach rzemieśla - 
czych, po ubogich mieszwankach, a tem 
zdumiony zostanie na widok całego za- 
Btępu ludzi, których mrówczą praca no- 
si wszelkie cechy prawdziwego talentu. 

W zastępie naszych artystów malarzy 
i rzeżbiarzy, powiedzmy prawdę jest 
wielu takich, których praca dowodzi, że 
posiedli wykształcenie w narzuconym i m 
kierunku korzystają nie tylo może z daru 
mianowanego talentem wrodzonym, ile 
z daru zwanego umiejętnością naślado- 
wnictwa. To też nasz dorobek artystycz- 
ny jest bardzo ubogi. W „wędrówce zaś 
naszej znaleźlibyśmy w niejednej chacie 
lub warsztacie takich samouków, którzy 
o najelementarniejszym nawet zasadach 
malarstwa lub rzeźby nie słyszeli, a ja- 
doak tkwiący na dnie, duszy talent wska- 
zał im drogą i pozwolił w chwilach 
wolnych od zajęć codziennych tworzyć 
dzieła, z których obox nieznajomości 
podsiawowych sasad techaicznych, bije 
oryginalność i wiele innych cech praw- 
dziwego artyzmu. 

W warsztatach rzemieślniczych zna- 
leżlibyśmy z pewnością setki młodzień 
ców, którym przez długi szereg lat coś 
szepcze w duszy o udoskonaleniu swych 
wyrobów, co ich niechęcią przejmuje do 
toxu odwieċzaego szablonu, co im pod- 
powiada, aby zerwali a zużytą formą i 
wycisuęli nowe piętno na tem, co im do 
wykonania powierzono. 4 często nio- 
okiełzuaue pragnienie ryje jakiś napo- 
zor drobny szczegół. który, gdyby zwró- 
cił uw-zę naszą, dałby nam poznać co 
wre w duszy tego pracownika, który 
səm nie imaże okre-lić swych Życzeń i 
pragnień, złe rwie sę do doskonałości, 
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Wiomy wreszcie o tem wszyscy, bo 
niema może człowieka inteligentnego, 
któryby nie miał sposobności widzenia 
prac samouków, które wprawiły go w 
zdumienie, tkwiącą w nich myślą ory- 
ginalną lub tchnącą artyzmem, choć nie- 
określonym i bezwiednym. 

Przypominam sobie kilka wystaw pro- 
wincejonaluych przedwojgunych i to, że 
ua każdej z nich znalazłem coś skou- 
Btruowanego przez samouków. Pamiętam 
dobrze model żniwiarki z drzewa przeż 
aLulfabety wiejskiego mozoloie wykona- 
uy; biust z gliny wykonany przez garn- 
carza wiejskiego, a  przolstawiający 
chłopca z doskonale uchwyooną podo- 
bizną żywego modelu; koronki ręcznie 
wykonane z zupełnie oryginalnym. rysua- 
kiem; pokazywano mi obrazy farbami 
wykonane przez chłopca zaledwie czy - 
teć umiejącego i takich przykładów ka- 
żdy z nas przytoczyć może wiele, a nic- 
jeden nawet — bardzo wiele. Jesteśmy 
więc wszyscy przekonani, Że nie bruk 
między nami talentów, ale drzenią one 
pod grubą powłoką nieuctwa aż dotąd, 
dopóki nie zamrą lub nie skarłowacieją. 

Wobec takich przykładów musimy ko- 
niecznie coś odpowiedzieć na cisnące się 
do ust pytanie: do jakich rezultatów 
doszedłby ten talent, gdybyśmy mu dali 
odpowiednie wyk» sałcenie? 

Naród cały -orzysta materjalvie i 
moralnie z pracy geniuszów i naród toż 
powinien poczuwsó się do obowiązka 
pielęgnowania talentów. 

Zdobyliśmy się już na zorganizowanie 
towarzystw łyźwiarskich, szuchowyeb, 
wyścigów konnych i wielu inuych im 
podobnych, dlaczego więc dotychczas 
nie możemy się zdobyć na tówarzystwo 
opieki nad talentam? 

Stowarzyszenie takie jest niezbędne. 
Naieżeć do niego powinna cała inteli- 
gencją kraju, a przedewszystkiem we 
wsiach zamiószkująca. Gdy kapłan, na- 
uczyciel czy obywatel ziemski, lekarz 
czy adwokat zauważy gdziekolwiok dziec- 
ko o wybitnych w jakimkolwiek kie- 
runku zdolnościach, powiniepby natych- 
miast zawiadomić o tem Komitet stowa= 
rzyszenia, a obowiązkiem członków te- 


_goź komitetu byłoby szczegółowe zbada- 


nie zdolności, czy talentu dziecka i umie- 
jotne pokierowanie jego wykształceniem, 
kosztem ogółu, o ile kosztu tego ponieść 
nie mogą rodzice. 

Ani na chwilą nie wątpię, że na 
kształcenie takich dzieci funduszów ogół 
nie poskąpi, tem mniej, że będzie miał 
pewność, iż przyłożył rękę do wykuształ- 
cenia tych, którzy tylko chlubą krajo- 
wi przynieść mogą. U. "PAC" 


R zz p a 
Wiadomości polityczne. 
Dla uzyskania Śląska Cieszyńskiego 

posługują sig Czesi wszelkimi sposoba- 

miod pałki do oszustwa. Postępują 


przy tem z całą bezceremonjalnością, li- 


cząc na naiwność komisji koalicyjnej, 
albo też na... życzliwość. Dowodzi tego 
następujący fakt: listy uprawnionych do ` 
głosowania, sporządzone pod administra - 
cją czeską, wykazują przeciętnie 78 
proc ogółu mieszkańców gminy, a w 
jednej gminie nawet 87 proc., jakkol- 
wiek prrwo głosowania mają tylko ci, 
ktorzy liczą ponad 21 lat. Jest to oczy- 
wiście fałszerstwo, stojące w rażącej 
sprzeczności ze statystyką, która wyka. 
zuje, iż ludność ponad 21 lat wsha Bię 


Marszałek 


Sejmu o pożyczce. 


Nie jałmużny ani poświęcenia Ojczyzna 
dziś żąda od ciebie, ale tylko trochę wiary 
w siły narodu i trochę zrozumienia własnego 


interesu. 


Mówią, że marka nasza nie wiele dziś 


warta. 


Nieprawda! 


Ona tylko wtedy nie 


wiele warta, gdy ją dziś wydasz; ale każda 
marka zaoszczędzona a powierzona krajowi 
podnosi naszą walutę, podnosi własną wartość. 
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między 37 proc. do 42 proc. ogółu lud- 
tości: 

Jak donosi „Ilustr. Kurjer Codzienny“ 
hr. Mannoville nie wróci już na swe 
stanowisko. Ententa powzięła podobno 
zamiar zawieszenia plebiscytu na Śląsku 
Cieszyńskim i rozstrzygnięcia sprawy 
przynal-żności Księstwa  ieszyhskiego 
przez Radę amb$sadorów w Paryżu. 


„Głos Podola* przynosi następujące 
informacje: Bezpieczeństwo Kijowa jest 
zupełne. Nieprzyjacielskie pociągi pan: 
cerne dochodzą zaledwie na 5 do 6 km. 
na wschód od Browarów, które położone 
są przeszło 15 km. od Kijowa na 
wschód. Bolszewicy wycofali się równiaż 
z Boryspola, położonego 30 km. na 
wschód od Kijowa. 

Nuncjusz apostolski w Polste mons. 
Achilles Ratti został mianowany d.kre- 
tem Stolicy Apostolskiej z dnia 20 
kwietnia r. b. wysgokim komisarzem 
kościelnym {sa obszary _plebiscytowe 
Górnego Ślązka i Prus Wschodnich i 
Zachodnich. 


„ ODEZWA 
Polsk. Związku kolejarzy 


Zarząd Główny Polsk. Zw. Kolejarzy 
rozesłał do wszystkich pracowników 
kolejowych Rzeczypospolitej: 

Koledzy z Pol. Zw. Kol, Awiązku 
maszyzistów i biuralistów! Czuwajmy 
i miejmy się na baczności, bo z Moskwy 
i Borliva płynie nowa fala strajkowa. 

Niechże zakusy -żydów-bolszewików, 
ich nikczemna agitacja rozbije się o 
zjednoczone nasze ramię niezatrute jadem 
złych oddecnów komunistów. 

Jedność i solidarność nasza zwycięży 
piątego czerwca i do strejku nie dopuści- 
my. Zwróćmy swój wzrok na żołnierza, 
opartego na bagnecie nad brzegami 
Dniepru, Dźwiny i Berezyny. Nie pu- 
zwolimy zagłodzić armji i ludu pracujące - 


go. i 
~- Baczność! 


-Powiatowy Komitet Propagandy 
Pożyczki Państwowej, 


Powiatowy Komitet Propagandy Po 
życzki Państwowej w Radomiu odbył 


dnia 1 czerwca w sali sesjonalnej 
Starostwa posiedzenie przy udziale 
62 osób. 


Przewodniczył p* Starosta Włodzimierz 
Gniewosz, prowadził pióro p. Konrad 
Witkowski. 

"Przewodniczący zagaił posiedzenie o 
godz. 6 ppł. witając tak loznie zgro- 
madzonych reprezentatów  duahowieńst- 
wa, wojskowości, 
urzędów, Sejmiku Powiatowego, Magi- 
stratu i Rady miejskiej, reprezentantów 
nauczycielstwa, instytucji  fioausowych, 
stowarzyszeń społecznych, zawodowych, 
współdzielczych i kooperatyw rolnych 
etc. etc., wyjaśnił organizację propagan - 
dy pożyczki państwowej, władze tej 
organizacji i ich zakres działania wogóle, 
a Powiatowego Komitetu Ppopagandy 
Pożyczki Państwowej w Bzcżególności, i 
zdał sprawę z dotychczasowej swoj 
dzialalności jako organizatora tej akcji. 
_. Ze sprawozdania tego wynika, że w 

powiecie zorganizowane zostały już 22 

Komitety gminne Propagandy Pożyczki 


' 


działających na 


państwowych władz i 


W. Trąmpczyński. 
Marszałek Sejmu. 


Państwowej, że przeprowadzono reparty- 
cję  aproksymatywnego  kontyogentu 
minimalnej subskrypcji na miasto i po- 
wiat celem uzyskania w przybliżeniu 
dat wytycznych dla orjęntacji, jakich 
kwot skąd „spodziewać się należy, że 
prowadzi sig agitację w kinach przez 
wygłaszanie praed _ przedstuwieniami 
okolicznościowych mów zachęcających 
społeczeństwo do subskrypcji oraz przez 
wyświetlania odpowiednich _ wezwań 
agitacyjnych, że odbyły sią dwa po- 
siedzenia specjalne z reprezentantami 
wszystkich instytucji finansowych, 
terenie Radomia, że 
ogłasza się- w gazetach miejscowych 
nazwiska tych, którzy w instytucjach 
finansowych, i urzędach nabyli Pożyczkę 
Odrodzenia w kwotach |powyżej 10,000 
mk. wroszcie, że rozrzucono afisze i 
reklamy nedesłane z Warszawy, że 
zamierza się przy wszystkich wjazdach 
szosami i koleją do Radomia umieścić 
wielkie reklamacyjne tablice. 

Na porządku dziennym znalazły się 
wszystkie te sprawy, które Przewodniczą -= 
cy jako organizator zapoczątkował, oraz 
co dv których należało zasięguąć opinji 
i uchwały Komitetu. 

Po ożywionej dyskusji zapadły nastęją: 
ce uchwały: p 

Wszyscy obecni i zaproszeni przez 
p. Starostę wchodzą w 
Komitetu Propagandy Pożyczki Państwo - 
wej, który uzupełnia się 22 prąpwo- 
dniczącymi gminnych Komitetów pro 
pagandy poż. państw, 

Z Komitetu tego wyłania sią Wy- 
dział Wykonawczy z 
przewodniczącego. Wybory do Wydziału 
Wykonawczego dały następujący wynik: 

1. Dr. Aleksy Grobicki, 2. Rabin 


` Chil Lestenberg, 3. Dyrektor Bugienjusz 


Kulej, 4. Stamsław Olszyński, 5 p. 
Inspektor Oktawlusz Rackiewicz, 6. Pre- 
zes „Franciszek  Warzycki, 7. Pani 
Stąnisława W roncka. 

Biuro Komitetu uchwalono zorganizo: 
wać przy Starostwie. 

Sprawę ustalenia miejsca sprzedaży 
świadectw tymczasowych w komis lub 


za gotówkę przekazano Wydziałowi 
Wykonawczemu. 
Penliminarz kosztów związanych z 


propagandą ustalono na 50,000 mk. na 
przeciąg mniejwięcej 3 miesięcy. 

Postanowiono przyjąć do zatwierdzają:- 
cej wiadomości/ projekt pana przowo- 
dniczącngo o ogłoszeniy nazwisk tych, 
którzy nabyli pożyczkę Odrodzenia na 
sumy od 10,000 mk. z tem, ża ogłaszać 
należy również zbiorowe  subskrypcje 
urzędów, stowarzyszeń i iastytucji społecz- 
nych etc. 

Wreszczie przekazano „Wydziałowi 
Wykonawczemu sprawy  rozrzucania 
wezwania do ludności oraz ewentualne- 
go rozdania znaczków i uchwalono 
najdalej do 3 tySozni zabrać -się pono- 
wnia dla wysłuchnnia sprawozdania 
Wydziała Wykonawczego i powzięcia 
ewentualnie potrzebnych dalszych uchwał. 


i Miry jolie 


(Kor. własna). 


Dzień 19, 20 i 21 maja rb. wielkie- 
mi w bistorji parafji Kuozki zapisze 
się zgłoskami, w tym bowiem czasie 
J. E. ks. Biskup-Sufragan P. Kubicki 


skład pow.. 


osób oprócz 


RADOMSK: 


dokonał wizytacji parafji, Najlepsze 
konie ze wsi wyjechały po ks. Biskupa, 
24 zaś zuchów ubranych po krakowsku 
na doborowych komach utworzyło ban 
derję i wyjechało aż do Skaryszewa na 
pierwsze spotkanie dostojnego gościa. 
Na granicy parafji w Wojsławicach od 
strony Skaryszewa, skąd przyjeżdżał 
X. Biskup, postawiono bramę tryumfal- 
ną, przy której witali gospodarze XB 
Biskupa chlebem i solą. 

Około drugiej bramy w  Kuczkach 
samych zebrał się lud cały, odświętnie 
ubrany, w liczbie z górą 2000 osób z 
duchowieństwem okoliczoem na czele, z 
orkiestrą strużacką, przybyłą ze Skary- 
Słowa, Z licznemi chorągwłari,  feretro- 
nami, z dłngim szeregiem młodzieży 
szkolnej pod przewodnictwem nauczy- 
cielstwa, wiankiem dziewcząt w bieli z 
liljami w rgku. Wszyscy w porządku 
ustawieni oczekiwali przybycia ks. Bi- 
skupa, Dzień był upalny bardzo. „Bi: 
skup jedzie“ rozległ się okrzyk. Ogro- 
mne tumany kurzu, unoszące Fię nad 
banderją, wskazywały zbliżanie się 
szybkie dostojnika, jadącego czwórką 
w powozie z ks. prałatem Grajewskim. 
Zagrafa orkiestra, lud się fłoczy, wszy- 
scy chcą widzieć swego Pasterza, wy- 
stępuje z gromady poważny gospodarz. 
Franciszek Bamaga, niosąc na tacy 
wielką bułkę chleba i sól i w tych 


„Szezorych, a dosadnych i pięknych sło- 


wach wygłasza przemówienie powitalne: 

„Najdostojniejszy Pasterzu! Witamy Cię 
Najdostojniejszy Gościu w naszej skro- 
mnej parafji, witamy sercem całem. Wi- 
dząc Twe trudy, witamy z warą w 
przyszłość, bo dziś kiedy po strasznej 
burzy wojennej ludzkość osłabiona jest 
materjalnie i moralnie, dziś wrogowie 
kościoła wytężają wszystkie siły, by 
wyzyskać lud dla swoich celów, by go 
oderwać od kościoła, sprowadzić na 
manowce i wzniecić walkę bratobójczą. 
Mówiąc słowy poety: „mnóstwo Kainów 
jest pośród nas“. Ale my lud, wiejski, 
który za czasów tak niedawnych, za 
czasów ucisku najeźdźców nie miał in- 
nej pociechy jak tylko w kościele, bo 
tam zanosilismy swe bóle i tam czerpa: 
łiśmy nadzieję i moc wytrwania, stać 


będziemy mowno przy kościele i praw 
jego bronić. 
Ojczyzna nasza po przelaniu w nie- 


woli morza: krwi i łez, cudownym nie- 
mal sposobom za łaską Bożą staje się 
wolaą, a mocarze, którzy ją w niewoli 
trzymali, powaleni sromotnie kąpią się 
we krwi, łzach i niedoli. 

Rozumiomy w tem wolę Bo*4 i wycia- 
gamy dla siebie naukę, że narody, które 
nie szanują kościoła, nie potrafią sią 
utrzymać, W Twoim ta przyjeździe Naj 
dostojniejszy Pasterzu widzimy jedną z 
tych wielu trosk i wdzięczai Ci za nią 
jesteśmy, a ze swej strony zapewniamy, 
że wytrwamy na stanowisku, że wiarę 
świętą nieskalaną przekażemy potomnym. 
Zapewniamy, że spracowana dłoń chło- 
pa mocno dzierży i dzierżyć będzie 
sztandar swój, którego jest godłem: Bóg 
i Ojczyzna, 

Staropolskim zwyczajem racz, przyjąć 
od nas Najdostojniejszy Pasterzu ta da- 
ry i racz pam udzielić swego apostol- 
skiego błogosławieństwa, 

Po odpowiedzi na to powitanie ks. 
Biskupa przy śpiewie i dźwiękach or- 
kiestry rusza pochód przez wioskę, wy- 
sypaną zielenią, przy końcu której 
wznosi sig- trzecia brama z napisem: 
„Kochamy Cię Pasterzu* i unoszącym 
sig powyżej złotym migocącym w bla- 
skach słońea krzyżem, srebrną kotwicą 
oraz sercem, godłami wiary, nadziei i 
miłości. To brama wystawiona przez 
mlodzież, zorganizowaną w Stowarzy- 
szenie Młodzieży Polskiej. Występują 
delegaci jej: dziewczęta przybrane po 
krakowsku i młodzieniec, który wygłasza 
powitalne przemówienie. Po odpowiedzi 
ks. Biskupa, w krótkich ze wzruszenia 
słowach wita aostojnego gościa przed- 
stawiciel ziemiaństwa p. Br. Kwiatkow= 
ski, poczem pochód rusza dalej. Przy 
wejściu na ementarz kościelny stoi bra- 
ma z napisem: „Ave co znarzy „Witaj“. 

We drzwiach kościoła jak każe cera- 
moniał spotyka ks. biskupa m. ks. pro: 
boszez. Kościół przybrany ładnie w zio- 
leń i girlandy, po odśpiewaniu „Ecce 
Sacerdos“ i modlitwie ze stopni wielkie- 
go ułtarzaą wita uroczyście ks. biskupa 
pasterza X. proboszcz Tadeusz Malew- 
ski i składa sprawozdanie ze Stanu pa- 
rafji. Z przemówienia okazuje się, że 
parafja Kuczki utworzona została do- 
piero w 1900 roku, jako filja par. Ska 
ryszew, oddzielając się od miej. W* 1919 
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roku nznana przez 
jako miezależca parafja liczy obecnie z 
górą 3000 dusz. Miała już kilku pro- 
boszczów. a każdy z mich pracował 


nietylko w kościele, ale i nad pode 
niesieniem oświaty i dobrsbytu pa- 
rafian, o caem Świadczą liezne in- 


stytucje społeczne, któremi Kuezki mo- 
gą sig poszczyciś. Wszystzie one powsta- 


ły głównie z inicjatywy quroboszczów, 
a więc Kasa pożyczkowa, kólko rolni- 
cze, stow. Bpożyweze, straż ogniowa, 


stow. budowlane, które prowadzi cegiel- 
nię i wyroby cementowe, stow. młvdzie- 
ży pol kiej, koło zjednoczonych polek, 
bibljoteka, świeżo powstająca spółka 
tkacka. Ponieważ ksiądz stoi na czele 
lub bierze czynny udział w każdej Z 
nich widzimy z tego, że praca społeczna 
dla dobra ludu pracującego pochłania 
mu wiele czasu i wymaga dużego po- 
święcenia. Pomocą w tej pracy Społecz 
nej jest miejscowe nauczycielstwo, po- 
ciąga się do niej i lud, trzymając się 
zasady: z ludem dla ludu. Ludność miej- 


scowa zajmuje się rolnictwem i wyrabia=- 


niem samodziałów na- krosnach. Pod 
względem religijno-moralnym  parafjanie 
okazują przywiązanie do wiary katolic = 
kiej i duchowieństwa, uczęszczają licz- 
nie do kościoła i często przystępują do 
św. Sakramentów. Tylko w wychowaniu 
dzieci, daje się zauważyć, pewne zanied: 
banie, brak, już nie systemu, ale jakiejś 
myśli wytycznej, brak osobistego przy- 
kładu. 

Do skażenia obyczajów między mlo-. 
dzieżą starszą, która goni bardzo za 
„graniem* po nocach, przyczyniło się 
w znacznym stopniu wychodźtwo do 
Prus. Czytelnictwo jest słabo rozwinięte, 
jakkolwiek przychodzi do parafji około 
30 egz. gazet. Parafja niema dotąd ko» 
Ścioła tylko dużą kaplicę. 

Następnie J. E. ks. Biskup, ubrany 
w szaty pontyfikalne, wszedł na ambonę 
i w przemówieniu, głębokiem swą tru- 
ścią nawoływał do kroczenia w życie 
za drogowskazem wiary św. pod prze. 
wodnictwem swych pasterzy, którzy po: 
zostając w łączności z biskupami i oj- 
cem św. stanowią nierozerwalny łańcuch 
w hierarchji kościoła św. 

j „Wiara nasza św. — mówił ks, bi- 
skup — powinna się przejawiać tak w 
życiu prywataem jak i publicznew, bo 
wtedy tylko naród położy trwałe pod- 
waliny pod przyszłość swą, gdy budować 
będzie zgodnie z niewzruszalnemi i 
wzniosłemi zasadami Chrystugowej nauki. 
Godłem chrześcijanina, którem się Szczy- 
cić powinien jest krzyż, i wy o tem 
pamiętacie stawiając krzyże przy dro- 
dze, a nawet na Uomostwach swoich, 
Z bólem jednak serca wyznać trzeba, 
że w sejmie naszym, gdzie zasiadają 
wybrani przez nas posłowie katolickiego 
kraju, niema miejsca na krzyż, który 
powinien wisieć na naczelnem miejscu, 
a znalazł się dopiero. gdzieś za drzwia- 
mi. Zróbcie wymówkę waszym posłom 
dlaczego zapomnieli o krzyżu? czy go 


się wstydzą wobec garstki bezbożnych 


swych kolegów?. 

Słowa ks. Biskupa robiły na para- 
fjanach duże wrażenie, a przemawiał 
często, mając po 2 nauki dziennie, da- 
jąc przestrogi zbawienne wszystkim. 

Rezultatem znojnej pracy ks. Biskupa 
było 1053 osób wybierzmowanych, obec= 
ni zaś w czasie wyzytacji kapłani wy- 
spowiadali i udzielili komunji sw. około 
2000 osób. Pobyt J. E. Ks. Biskupa zo- 
stawił niezatarte wspomnienie w sercach 
parafjan Kuczkowskich. 

Obecny. 


KRONIKA. 


Wałendarnyam. Daii: Norberta i Klaudju- 
sza B. i 

Jutro: Roberta Op. - 

Wschós sanas o godsinie 3,42, 
zedzinie 8.15, 


Zacł ód o 
Radom, 5 czerwca 


Z miasta i okoliey. 
== Posiedzenia Rady Miejskiej. odbę - 
dzie sig dnia 8 czerwca r. b. we wto- 
rek o godzinie 8 wieczór w sali posie- 
dzeń Rady 


Porządek obrad: 


1. Komunikaty Magistratu w sprawach 
bieżących, “ 

2 Wniosek Magistratu w sprawie 
przepisów, regulujących godziny handlu. 

3. Sprawozdanie Komisji Likwidacyj- 
nej Ro ót Publiczpych. 

4, Wnioski Komisji finansowo-budźeto- 
wej w sprawach: 


Władzę duchowną, - 


a) ustalenia wynagrodzenia kierowni- 
ków wydziałów magistratu pomocnika 
kierownika wydziału skarbu, budownicze- 
go miejskiego i weterynarza miejskiego. 
b) podwyższenia wynagrodzenia wszyste 
kich pracowników miejskich. 
e) kredytu na cele opieki społecznej. 
d) budżetu szkół powszechnych miej- 


skich. 


e) kredytu na pomalowanie ogrodze- 


_ nia Parku Kościuszki. 


5. Uzupełniający wybór członka: 
a) Komisji finansowo budżetowej. 


b): spraw ogólnych 
CZE aprowizacyjnej. 
d) , Urzędu mieszkaniowego. 


6. Wolne wnioski. 

Zwyczajna niedzielna zabranie. 
„Zjednoczenia Polek* odbędzie się w 

niedzielę dnia 6 czerwca o ggłzinie 

T- wieczorem w Gospodzie przy ul. 


` Marjackiej 12. 


== $wletaa komed,a. Teate „Czary, 
ma wyświetlać od 7 maja tylko przez 
-8 dai komedję w 5-ciu aktach „Panna 
z magazynu“, z niezrównaną we wBzy: 
stkich rotach uroczą Henry Porthen. 

4755—1 

= Dgólna zebranie członków radom- 

skiego oddziału Tow. „Rozwój“ odbędzie 

się w poniedziałek dn. 7 b. m. o godz. 

8 wieczorem w lokalu Rasursy Obyw. 
ul. Lubelska 41. 

== Odczyt Staraniem radomskiego 
Koła T. N. 5. W. w niedzielg dnia 6 
czerwca o godz. 8 w. prof. Mieczysław 
Skoczylas wygłosi odczyt p. t. „Wyśpiań- 
ski, jako poeta samodzielności narodo- 
wej* w sali seminarjum naucz. przy ul. 
Skaryszewskiej |. 17. Bilety w cenie po 
5 mk. można nabywać wcześniej w księ: 
garni E. Suchańskiego. Dochód przezna- 
czony na plobiscyt. | 
= Wydział Aprowizacyjuy m, Rado- 
mia zawiadamia: 

1) że zaczynając od do. 7 czeręca 
r. b. sklepy dzielnicowe będą wydawały 
na osobę na karty żywnościowe majowe 
po fuocie mąki amerykańskiaj na kupo- 
ny z dnia 19 i 22 maja po 5 mk, 60 f. 
za lunt i po 23 łuty cukru' żółtego na 
odpowiedni kupon majowy po 6 marek 
-80 fen. za funt. 

2) Mieszkańcy, którzy nie otrzymali 
dotychczas należnej ilości mąki amery 
kańskiej na kupony majowe 4 dnia 1, 
4, 7, 10, 13117 zechcą do dnia 6 
„czerwca r. b. zgłosić sig do zaregestro- 
wania do wydziału Aprowizacyjnego (ul. 
Grodzka). 

3) Karty wydane na miesiąc Kwiecień 
r.b. zostają nuieważnionę. 

== Na „fFiłarecję* 
panstw. gimnazjum męskiego (ul Wy- 
soka) złożyli ofiary: p. Jeziorowska: 
roczników 6, książek 17, p. W. Kon- 
Kondratowicz: książek 14. 

== Koniec stcajku. Zakończył sią już 
strajk robotników krawieckich w Rado- 
miu, który trwał od l maja do 23 ma- 
ja włącznie. s 

= Z;szd. Stronnictwo Narodowe Zje- 
'dnoczenie Ludowe zwołuje w Radomiu 
w dniu 6 czerwca r. b. (w niedzielę) 
zjazd mężów zaufania z całej z. Radom- 
skiej. i , 

Program zjazdu ubejmuje: 

1. Sprawę reformy agrarnej; 

- 2. Sprawę zagospodarowania odłogów 

310» odbudowy kraju; 

H zagadnień politycznych. 

Zjazd rozpocznie się nabożeństwem 
w kościele Marjackim o godz. 10 rano 
poczem o godz. 12 w lokalu Resursy 
Rzemieślniczej (ul. Kilińskiego 15) na- 
stąpią referaty. Spodziewane jest przy- 
bycie pp. posłów Dabanowicza, Fal- 
kowskiego, prócz inicjatorów, — posłów 
„Sołtyka i (łumowskiego.  Sekreterjat 
Radomski rozesłał z górą 400 zaproszeń. 

== Zjazd Felczerów. W dniu 6 czer- 
"wea r. b. o godz. 2 po poł. w lokalu— 
Warszawa—Złota 58, odbędzie się zjazd 
Felczerów Rzeczypospolitej Polskiej. 

„Iotormacji udziela Związek Felczerów 
"Warszawa Złota 30. 


„= Kradzisże. Aresztowano Stanisła- 
wa Skrzypczaka, zamieszkałego we wsi 
'Niwka Zwolenska gm. Zwoleń, który w 
dniu 15 maja r. b, skradł swemu bratu 
„Józefowi Skrzypczakowi 500 marek. 
Aresztowano Józefa, Michała ji Annę 
Mordka, zamieszkałych we gwsi Suska 
Wola, gm. Przytyk, którzy w dn. 27 
maja r. b. dokonali kradzieży obuwia 
w Przytyku, u Lejbusia Malcmana, na 
sumę 13.000 mk. Przy rewizji u oskar- 
-„żonych znaleziono 3 pary bucików dam. 
Stanisław Wesołowicz, zawiadowca 
¿stacji Jedlna został niedawno okradzio - 
«my z garderoby na sumę 960 mk. przez 


Koła młodzieży 


GŁOS 


swoją służącą Stefanję Grudniewską. 
Rzeczy skradzione odualezi»no. 

= Fałszywe kanknety. Onegdaj aresz- 
toowano gEli (Gromana zamieszkałego 
przy ul. Podjazdowej 16, który posiadał 
dwa fałszywe banknoty -50 markowe. 
Aresztowanego wraz z piesiędzmi fałszy- 
wymi odesłano do sędziego śledczego II 
rewiru m. Radomia, 

= Dezerterzy. Aresztowano” Moszką 
Cymezmaua i Wolfa Pomerenca, uchyla- 
jących się od wojska za fałszywymi do- 
kumentami, oraz Kadysiaj i Zelmana 
Pomaranc. Jeden z.nich wywabiał fał- 
szywe dowody . dla poborowych, a Ka- 
dyś Pomeranc robił na nogach , popiso- 
wych sztuczne rany, celem zwolnienia 
ich od wojska, 

= Tanim kosztem. Właściciel domu 
Nr. 25 przy ul. Kilińskiego, Uryś Glaz- 
man, za czasów moskiewskich z rozpo: 
rządzenia władz sanitarnych musiał za- 
murować otwór ustępowy, prowadzący 
do rynsztoków na ulicę. Obecnie zaś 
tanim kosztem, bo na ulicę w nocy 
wypuszcza zawartości ustępowe, odbiw- 
szy otwór, poprzednio zamurowany. Czy 
w mieście naszem niema władzy, mo- 
gącej położyć kres żydowskiej samowoli, 
zagrażającej zdrowiu mieszkańców. 


Z Polski I ze świata. 


= Żywność amerykańska dla dziaci 
Polski. Państwowy Komitet Pomocy Dzie- 
ciom od chwili rozpoczęcia dożygia- 
nia dzieci za pośrednictwem Amerykań- 
skiego Wydziała Ratuakowego' do daia 
l maja r. b. następujące ilości produk- 
tów (w tonnach): kakao 1015 t, cukru 
3472, mleka 10423, mąki 17204, gro- 
chu i fasoli 10422, ryżu 5828, tłuszczów 
2540. tranu 29, mydła 382, Bucharów 
119, soli 237. Ogółem 52402  tonn' 
Z produktów tych przygotowano 
3,452,518,000 porcji pəsiłku. 

== Poświęcenie kuchni ?. K. P. D. Na 
uroczystości poświęcenia X kuchni P. 
K. P. D. poseł Balicka powiedziała co 


następuje: 
„4 uczuciem ż:wego zadowolenia 
spełniam w tej nhwili miły obowiązek 


wyrażenia publicznie Misji Amerykun- 
skiej podziękowania w imieniu pafrona- 
tu X punktu odżywczego za atworzenie 
tej nowej placówki, która niesie pomoc 
dziatwio stołecznego m. Warszawy, tej 
dziatwie, która dotknięta skutkami woj» 
ny bez tej pomocy nie mogłaby sni 
rozwijać normalnie swoich sił fizycznych 
ani wydatnie korzystać z nauki szkolnej. 
Jesteśmy wzruszone. i wdzięczne. 

Niczego bardziej nie pragniemy, jak 
własnym wysiłkiem i prasą rąk wła- 
snych budewać wszystko, o powinno * 
być zbudowane w ojczyźnie nuszej Nie- 
stety, ale z własnej wioy uczynić tego 
nie możemy i pożostalibyśmy bezsilni, 
gdyby nie wysoce humanitarna pomoc, 
jaką uam niesie wspaniałomyślnie Wasz 
naród. Dzigkt Wam, przeszło 1,300,000 
dzieci ochronić można od klęski głodu- 
dzięki Wam zapoznajemy się z dosko, 
nałą organizacją pomocy społecznej i 
widzimy jak doniosłe hasło w czyn za- 
mienić można. 

Za to wszystko składamy podziękowa- 
nie i żywimy nadzieję. że w przyszło- 
ści będzie nam dauo albo dla Was, 
albo przez Was dla innych też pra- 
cować. 

Dzielnemu narodowi 
składamy hołd i cześć“. 

= Wystawa Przeciwpożarowa. W cza- 
sie trwania Wystawy Przeciwpożarowej 
we wrześniu r. b. w parku Sobieskiego 
(Agrykola), odbędzie się zjazd straży 
ogniowych ze wszystkich dzielnic Polski. 

Podczas zjazdu tego odbędą się zawo- 
dy strażackie. W celu ujednosiajnienia 
tych zawodów, za parę tygodni rozpocz- 
ną się na prowincji w specjalnie wyznączo- 
nych okręgach ćwiczenia strażackie, po 
których najlepiej wyćwiczone straże 
wydelegują do Warszawy swych przed- 
stawicieli. 

= Komunikat Sekcji Nasiennej C. T. R. 
o prawie kwalifikacji zbóż nastennych. 
Zarząd Sekcji  Nasiennej  niniejszem 
podaje do. wiadomości zainteresowanych, 
że w roku przyszłym b dą kwalifikowa- 
ne, jako II i III-gi odsiewy tylko takie 
zboża, które były pod kontrolą Sekcji 
Nasiennej, jako odsiewy Ii Ilgi ` 

Wobec tego wszyscy, którzy chcą mieć 
prawo poddania do kwalifikacji takich 
odsiewów w roku przyżzłym a sprowadzi 
li ziarno oryginalne, „lub I szy odsiew, 
jesienią roku ub powinni obecnie pud- 
dać je kwalifikacji bez względu na to 
czy zamierzają to zboże sprzedawać 


amerykańskiemu 


w roku bieżącym do siewu, czy ich 


RADOMSKI 


zatrzymają u siebie dla dalszego roz- 
mnożenia i do sprzedaży w roku przy- 
szłym, Zgłoszenia do kwalifikacji takich 
zbóż przyjmuje Sekcja Nasienna C. T. R. 
do dn. 15 czerwca. 

Informacje udziela w godzinach urzędo- 
wych od 9 tej do 3-ciej lub listownie 

Warszawa, Kopernika 30. 

== Wsika Czechów z kościołem. Pi- 
sma czeskie donoszą, że ludność Macho- 
wa wypędziła tamtejszego proboszcza i 
zatknąwszy na plebanji biało czerwoną 
chorągiew, ogłosi.a swym duszpasterzem 
innego księdzia, który przystąpił do 
czecho-słowackiego kościoła. 

== Brak księży w Czechach „Na- 
rodni polityka“ podaje, że seminarja 
duchowne w Pradze, Limierzycach ! Bu. 
dziejowicach świecą pustkami. W Pradze 
w tym roku nie będzie ani. jednego 
wyświęcenia. 
EPEAT 


Do godz. 12 w poł. nie 
otrzymaliśmy depesz, więc 
wypuszczamy numer bez 
telegramów. | 


Misty Vo Sledakcji. 
z Ssanowna Redakcjo! 


Celem zapobieżenia nieporozumieuiom, 
mogącym wprowadzić w błąd opinję 
publiczną w sprawie cen na mięso i 
tłuszcze, poruszonej przez Cech rzeźał 
czo-masarski w piśmie, opublikowanem 
w Nr. 77 „Głosu Radomskiego z dnia 
l bm, Urząd Walki z Łichwą i Spe- 
kulacją Oddział w Radomiu prosi Sza- 
nowną [Redakcję uprzejmie o zamie- 
8zcz ie na łamach „Głosu Radomskie- 
go” unstępującego wyjaśnienia: 

Urząd Walki z Lichwą i Spekulacją 
stale regulował ceny mięsą i tłuszczów 
w porozumieniu i za zgodą przedsta- 
wicieli Cechu rzeźniczo-inagarskiego na 
podstawie ich fachowej -opioji oraz 
urzędowo zebranego materjału i zawsze 
uwzględniał sluszne żądania rzeźoików 
stosownie do sytuacji rynkowej w da- 
nym momencie, przyznające bieraz psd- 
wyżkę cen mimo niezadowolenia ludno- 
šoi, sarkającej na ustawiczne śrubowanie 
cen przez pp. rzeźników. 

"Również ostatni cennik, uchwalony 
na posiedzoniu 4 da. 22 kwietnia br, 
został ułożony w porozumieniu z przed- 
stawicielami Cechu, Którzy wyrażając 
swoją zgodę na wyznaczona ceny, tom- 
samon przyjmują na siebie obowiązek 
regularzego zaopatrywania ludności w 
mięso i tłuszcze. 

Tymczasem pp. rzeżnicy bezpośrednio 
po przyjęcie powyższego cennika, nie 
stawiając żadnych konkretnych żądań 
cepnikowych, a tylko wysuwając po: 
stulaty natury ogólnej, sprzeczne ż obo: 
wiązującymi przepisami, których speł- 
nienie nie leży wogóle w mocy urzędu, 
wbrew głoszooym przez nich w powo: 
łanym liście zasadom 0 poczuciu obo- 
wiązku wobec kraju i miasta, pie zawa. 
bali się zorganizować ogólnego strajku, 
zmierzającego w ostatecznej konsekwen - 
cji do wygłodzenia ludności, zmuszając 
w ten sposób ludność do zaopatrywania 
się w mięso i tłuszcze w pokątnym 
bindlu i do płacenia t. zw. „szmugler- 
skich“ cen, które z powodu strajku do- 
szły do niczmiernej wysokości. 

Urząd Wałki z Lichwą i Spekulacją 
w uwzględnieniu krytycznej sytuacji, 
jaka sią z tego powodu wytworzyła, 
zwołał doia 17 maja rb. posiedzenie, 
na którem w obecności przedstawiciela 
Mugistratu i lekarza wererynarji po 
długich pertraktacjach celem skłonienia 
pp. rzeżników do uruchomienia swoich 
zakładów masarskich postanowiono, że 
dotychczasowe ceny mają w przyszłości 
obowiązywać jako ceny orjentacyjne i 
że Urząd Walai z Lichwą i Spekulacją 
będzie w każdym wypadku oddzielnie 
kontrolował kalkulacje rzeźników, a w 
razie stwierdzenia wyzysku będzie win- 
nych poviągał do odpowicdzialności. 

Obecni nu tem posiedzeniu rzeźnicy 
wyrazili swoją zgodą na takie rozwiąza- 
nie sprawy, lecz już w kilka dni póź. 
niej zarhęceni widocznie przykładem 
rzeżuików w Warszawie, uchwalii sobie 
nader wygórowane ceny, nið o wiele 
różniące sią -mimo zupełuja odrębnych 
warunzów miejscowych—vd cen, wywal- 
cz nych również dzięki strajkowi rzeź 
roeżoków warszawskich, a obiwiajac 
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się oczywiście rozgoryczenia ludności z 
powodu tak niezwykłego wyśrubowanią 
cen, zażądali bezwzględnej aprobaty 
jednostronnie przez nich ułożonego cen- 
nika przez Urząd, grożąc, że w prze- 
ciwnym razie będą strajk kontynuowali. 
Urząd Walki z Lichwą i Spekulacją, 
nie mogąc oczywiście osłaniać swoim 
auterytetem tego rodzaju postępowania, 
nie ogłosił cen podyktowanych przez pp. 
rzeźników jako ceny maksymalne, lecz 
zastrzegając sobie taką samą  kontrolg 
cen mięsa i tłuszczów, jaką stosuje wo- 
bec wszystkich innych kategocji kupców 
w interesie ogółu ludności, pozbawionej 
wskutek strajku mięsa i tłuszcców, za- 
wiesił na razie cennik na te artykuły 
aż do ostatecznego uregułowania obrotu 
handlowego bydłem i trzodą chlewną 
specjalną ustawą, będącą obecnie juź 
przedmiotem obrad Komisji Sejmowej. 
Wkońcu zauważa się, że sam fakt 
zorganizowania przeż pp.  rzeźników 
strajku, pozbawiającego ludność jednego 
z hajniczbędniejszych artykułów pier- 
wszej potrzeby, jest najdosadniejszym 
argumentem przeciw podnoszonemu. 
przez pp. rzeżników żądania powierze- 
nia im monopolu wyłącznego prawa 
handlw trzodą chlewną i oddania w ten 
sposób ogłu ludności na ich łaskę i nie- 
łaskę. Ograniczenie zaś koła osób, upra. 
wnionych do handlu i skupu trzody nie- 
tylko przekracza zakres kompetencji 
Urzędu Walki z Lichwą i Spekułacją 
wobsc obowiązującego rozporządzenia 
Ministerstwa Aprowizacji z dnia 4 ego 
kwietara 1019 r. Nr. 127877, wpro- 
wadzającego na całem terytorjum pań- 
stwa wolny obrót bydłem, trzodą chlew - 
ną i przetworami mięsnymi, lecz było- 
by sprzeczne z interesami ogólno pań- 
stwowymi, wobec których ioteres p. p. 
rzeźników, u nawet patrjotyzm lokalny 
muszą zejść na drugi plan, gdyż naj- 
ważniejszą troską władz musi obecnie 
być w pierwszym rzędzie zabezpieczenie 
odpowiedniej ilości bydła i trzody chlow- 
nej na potrzeby armji, terenów plebiscy: 
towych i rmstytucji „państwowych, spe- 
cjaluie upoważuionych do skupu. 
Chaotyczność zaś panującą dotychczas 
na targu oraz szkodliwą działalność nie- 
powołanych i niefachowych elementów 
można i nalążałoby usunąć przez zorga- 
nizowanie na wzór Warszawy Komitetów 
targowych, powołanych do reguiowania 
obrotu i handlu bydłem, trzydą ehlewaą 
i bitem mięsom, w której to ascji Urząd 
Walki z Lishwą i Spekulacją przyrzekł 
Qechowi rzeźniczo-masarskiema swoje 
jaknajdalej idące poparcie w ramach 
obowiązujących przepisów, i 
Z poważaniem 
Naczelnik Wydziału: Dr. Meier. 
Sekretarz: Wojciechowski 


WUWIIT ORDA O a TS 
OPIARY 
Złożone w Administr. „Głosu Radomskiegc* 
Dla uczczema pamięci w dniu imienia 
6. p. matki i siostry Swej składają Le-- 
wickie na plebiscyt mk. 100 i na żoł- 
nierza polskiego mg. 100. 
Na żołnierza polskiego” do dysp. ko- 
mitetu, wygrane w karty u F. D. mk. 
220. 


Kazimierz Lisowski m, 40. 
Bezywiennie m. 300. WAY 
Ns rannych żoł. do dysp. kom Kajla 
Wajntrob m. 1000, 
0 plebiscyt. - Konstusty Krauze 


m 
Jako zwrot kosztów z Jedlni m. 20. 
Stow. Spożyw. Zgoda z Jasionny 
m. 350. 
Kazimierz Lisowski m 40. 
Przegrana o Kijów w G. 5. m. 20. 


Kazimiera Jotkiewiczowa m. 30. 

Na piebiacyt śląski. Nieprzyjęte przez 
p. mecenasa Jana Wigurę m. 100. - 

Jako upamiętnienie uroczystego w 
życiu dnia 30, maja 1920 r. Lila Ma- 
rzewska składa: 

na plebiscyt Cieszyński m 400. 

na Macierz Szkolną m. 309. 

Da kom'tet Ratujcie Dawe m 300. 

Znalezione przez Władzię Kosecką 
i Marynkę Łazowską 100 marek. prze- 


znaczają; 50 mk. na Plebiseyt a 50 mk... 


na Żyłnierza Po sk ego. 


LIGA PRALY. 


Go jest szkodliwe dla roju, ta 
nie moża być pożytecznem dla pszezoły. 
(Marek Awreljusa). 


O 


"4 Ż% 


GŁOS 


Fabryka Wyrobów Drzewnych i Zelaznych 


E. B ARWICKI W Radomiu i Przedsiębiorstwo Wyrobów Zel.-Betonow. i Cementowych f 


Sp. z Ogr. Odp. 


Wykonanie bardzo dokładne. 


>S>8++ 


r-go Akc."Polsta Centrala Handlowa 


Oddział w Radomiu. 


Podaje do wiadomości, że na posesyach T-wo Ak. P. C. H. 
w Radomiu ul. Skaryszawska Me 53/55, otworzone zostały mā- 


gazyny warrantowe z własnymi bocznicami kolejowymi. 


Przyjmowane są do zamagazynowania w składach żelazo- 
betonowych i na placach obok bocznic kolejowych wszelkie to- 


t 


wary w ładunkach wagonowych i mniejszych. i 
Pod zastaw złożonych towarów w składach T-wo Akc. 


C. H. Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa Oddział w Radomiu 


może udzielać kredytów. 
Bliższych informacyi udziela biuro Oddziału *T-wo Akc. 
C. H. ul. Skaryszewska Ne 53/55. 


ZAKŁAD WÓD MINERALNYCH 


w CIECHOCINKU 


jest otwarty od dnia 16 maja do dnia 30 września włącznie. 


Wody Ciechocińskie jodo-bromo-słone szczególniej są pożyteczne w cierpie- 
niach skrofulicznych, reumatycznych i artretycznych, chorobach kobiecych 
i nerwowych, przewlekłych zapalenia kości, okostnej i stawów, wadliwej 
lub zwolnionej przemianie materji, otyłości, chronicznych chorobach skór- 
nych, przewlekłych katarach górnego odcinka dróg oddechowych, niektó- 
rych cierpieniach żołądkowo-kiszkowych, chorobie angielskiej i wielu 
innych. 4618—2 


Zakład posiada 11 źródeł z rozmaitą koncentracją solanki od 6 3/4% 
1/8% (artezyjskie X 8 do picia, zawierające 1,28 jednostek emanacji 
radioaktywnej). 

W Ciechocinku można brać kąpiele: solankowe, borowinowe, kwaso- 
węglowe, elektryczne, świetlne, łaźnie, zabiegi fydrópstyczne i inhalacje. 


NAJWIĘKSZY W KRAJU DZIENNIK PULITYCZNY 


„GAZETA WARSZAWSKA 


4391— 
0+0+00000%306535600949D90 


R a 


4329— 


Poleca wyborowe koła z obręczami na- 
ciąganemi na zimno prasę hydrauliczną, 
wozy wojskowe, folwarczne i włościjańskie. 
Gwarancja. 


p 
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założony w roku 1774, wznowiony przed laty dziewięciu przez Romana 
Dmowskiego, wychodzący pod redakcją naczelną Z. Wasilewskiego. 


Redaktorzy: J. Hłasko, B. Wasiutyński, W. Jablonowski, W. Kryński, M. Trajdos. 


Rozległe z pierwszego źródła informacje. 
- Staty korespondent w Paryżu: K. Smogorzewski, 


Korespondent w podróży po ziemiach polskich: redak. Prz. Mączewski. 


Refenci artystyczni: St, Niewiadomski, St. Pieńkowski. 
Prenumerata w kraju z przesyłkąmk. Ii miesięczniew Warszawie mk. 
Warszawa, Zgodna Mr. 8, 


Magistrat m. Ostrowca 


rozpisuje KONKURS na dwie posady w Magistracie: 


pomocnika sekretarza 
i kasjera. 


LEJ 


Szczegółowe oferty tylko pisemne z podaniem  gotychczasowej prak- 


tyki i odpisami świadectw. 
Posady są do objęcia od 1.VI r. b. 


8-kl. Gimnazjum Żeńskie 


WE A HE eH A 


w Rademiu, Dluga 19. 


Ranskfor! Wajcieeh Ringa. 


ruk 


4729-3 


3607— 5 
-Ù Egzamina przedwakacć joe dla nowostępujących odbędą się d- 14, 16, 16 czerwca. * 


„JK. Trzebiński“ — Radom. 


` w powyższym terminie nie zebrała się 


DONSK 


Ww w wWwebERJWN A 
SY 4.0] WAM BET.” 


«W ZA DW MH SUW M WW SSN MH 
Radom, Dluga 28. Sklady: Ogrodewa 11. 


Dachówki, Cembrowiny, Studnie, Płyty chodnikowe, Rury kanalizacyjne, Krycie dachów 


SPECJALNOŚĆ: Śłupy mocne! Ładne! tanie, trwałe, Schody! Balkony, Żłoby dla koug Wan- 
ny do kąpieli, Pustaki ostatnia nowość techniki. Doniczki do kwiatów. 


ZSB «» 
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Fabryka mebli giętych W f L N 0 Ń ai 


i „BÓJCE. drzewnych 
w RADOMIU, STARE MIASTO Ne 9 


Spółka z ogran. odp. 


Ma zaszczyt p”lecić się Szanownej Khjenteli oraz instytucjom tak rządowym jak 
i prywatnym, jako składająca się z majstrów fachowców, którzy pracowali długie lata 
w największych fabrykach krajowych giętych mebli i wyrobów drzewnych. Dręczeni 
przez zagranicznych fabrykantów, aby uniknąć wysysku takowych i nie pozwolić wywo- 
zić kapitałow miljonowych zagranicę, naszym sposobem i pracą zdobytych, dlatego po- 
stanowiliśwy naśladować zagranicznych fabrykantów i założyć podobaą fubrykę, w któ- 
rej wyrabiamy: krzesła gięte, stolarskie, najnowszych modell i ogredowe, a także sy- 
pialki, łóżka, stoły, szafy, ule ramowe, usrzędzia rolnicze i iame wyroby drzewne. 
Przyjmnjemy obstalunki hurtowo i detalicznie. Posiądamy na składsie A ilość 
mebli, oraz przyjmujemy roperacje i odnawianie giętych mebli. 


Z poważaniem: FABRYKA GIĘTYCH MEBLI 
„WOLNOŚĆ. 


0+0%04%0+09000040 
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Dimi TECHNICZNO- HANDLOWY 


t rzozowcki i. I. (mini 


Radom, Plac 3-go Maja Nr. I. Telefen Nr. 45. 
Poleca: Oleje maszynowe i cylindrowe, Smary do 
wozów, Tłuszcz „Tovotea*, Dziegieć i t. p. 


Zakłady Mechaniczne 
„A. ZIELIŃSKIEGO i S- ki“ 


w Radomiu, ul. Lubelska 64. 
WY. KONYA WUJA ŻZŻZZŻZŻĘĘZZZZZZZ 
Suszarnie wszelkich systemów, wentylacje, pędnie, narzędzia relnicze,. 
roboty SEA i pompy oraz wszelkie roboty mechaniszno. 3567—52 


"+ Czytelnia „Nowości” 
(Piłsudskiega 7) 


uprasza uczciwych czytelników o zwrot 
abonowanych ksiągek przed 1-ym Czer-- 
wca r. b. 4643 —6 


- 


Din o | PB 3 0 0 R 


‘BIU RO 
Wiertniczo-kydrotechniczne 


l. kalastiskieg 


Radom, ul. Lubelska 50. 
Egzystuje od 1902 r. 


wykenywa: I 


[U Kotu annce (US 


Kraków, Rynek Gł. L. 22. 


zreorganizowane przystosowane do 
ostatnich zmian. 3859 — 4P 


( szukiwawczych. Studnie Artezyjskie, Bru- 
4 klińskie I ak Osuszanie piwnic 


Terese 


Dla prowincji i wojskowych 


SYSTEM PISEMNY f 

Lekcje zbiorowe I indywidualne. Vi 
Posiada na składzie 3 b dd da Ad M Ii a AED a D do i dw SW b CÓW o kd D. O A dd 0 0h l A. BR. 
d Pompy, rury, lączniki i różną Armaturę, 


511896 
k AEE HydraulicznyzWenodzącej+ genni odroczenie wojskowe za Mi 1751 r 


dnia 26.11 20 r. wydane na imię Władysław 
 Rokiciński prsez Komendę Uzupełnień GP 


[) ł 
za eni Bkową. 4724— 


A. KOLASIŃSKI. 


fgubiono odroceenie wojskowe wydane na- 
LJ imię Stanisława Lorant za 3X 406 dn. 31.V 
20 r. przez Kemen. pa: Wojakową. 4752-3- 


Zarzad piekarni Ddziałowej Stowarzyszenia 
Robotników Chrześcijańskich Trawna 3, ` 


niniejszym podaje do wiadomości p. p. 
członkom iż w dnin6 czerwca o godz. 
3 popol. w sali Stowsrayszenia Robotni- 
ków Chrzościaśskich Trawna 3, odbędzie 
się Ogólne zebranie Roczne. 0 ileby w 


Zako t <Ltaro. pokojowa mieszkanie Radom- 
skie, na mniejsze Warazawakie. Wiadomość 


w Administracji „Głosu*, 4758—1 


jz wi, który złożył w Admin. „Giesu* 
zmalezioną książeczkę z dokumentami. w par. 
ku Keściusski, składam serdeczne podziękowa- 
nie— Jan Klucha. 


JE do sprzedania dwie duże wille w Jedlna 
jedaa drewniana druga murowana, morga 
Wiadomość: 

4756— 3 


przewidziana Ustawą liczba członków, od- 
będzie się Ogólne Zebranie w drugim 
terminie tegoż samego dnia o godz. 5 


pop., waźną baz względu na ilość Az 


SĄ DO SPRZEDANIA. 


2 obrazy starożytne malowane na 
szkle. Można je obejrzeć u pani _ 
Kollendo przy ulicy Lubelskiej 20 

w podwórzu. 4741-4 


Md NM AM kM MIN 


Wydawniotwo Gazety: „Głos Radomski". 


Kaa z lasem i ogród owocowy, 
arczewski Plae 3 Maja M #4 5. 


jE kotlarsko-blacharski, reperaeja: pompki 
do piwa, kotłów parowycb, gorzelni oraz ro- 
boty ślusarsko-mechaniczne — przyjmuje po ce- 

nach praystępoych Jan Mierzyński, Szewcka T 
Radom 4736—14 


Tunki nauczyciela, lub osoby mającej u 
dzielić wskazówek gry na eytrse. Zgłoszenia 
pisemne J. A ZEE Radom, Ogrodowa ', 
4756—1 


raczka zdolna potrzebna do pralni „Heleny 
L Plac 3 go Maja 56. 


ks 


X 79 2 


59M "mp 
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